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Ja g o d a  C ie s zy ń s k a

Tęsknota z a  realnością. 
Psychologiczna interpretacja odwołań 
do m alarstw a i rze źb y  w  poezji 
Zbigniew a Herberta

M yśl zależy w  sposób decydujący od  ciała i mózgu. Umysł 
tw orzy pew ne aspekty rzeczywistości poprzez interakcję  
lingwistyczną i kulturową.

G erald M. Edelm an

A n n a  W ie rz b ic k a 1 u w a ż a , że  j ę z y k  j e s t  s y s te m e m  s łu ż ą c y m  d o  w y ra ż a n ia  sen su , 
a  l in g w is ty k a  p o w in n a  b a d a ć , w  j a k i  sp o só b  se n s  j e s t  w y ra ż a n y  w  ję z y k u . M y ś li  te  
z a in sp iro w a ły  m n ie  d o  p sy c h o lo g ic z n e j in te rp re ta c j i  p e w n e g o  s z c z e g ó ln e g o  o b ra ­
z o w a n ia  w  p o e z ji ,  m ia n o w ic ie  d o  o d w o ły w a n ia  s ię  d o  s z tu k  p la s ty c z n y c h . In n y m i 
s ło w y , p o sz u k u ję  o d p o w ie d z i  n a  p y ta n ie , j a k  se n s  m o ż e  b y ć  w y ra ż a n y  w  p o e z j i  p o ­
p rz e z  “ c y to w a n ie ” m a la rs tw a /rz e ź b y ?  B ę d z ie  to  p ró b a  ro z u m ie n ia  j ę z y k a  p o e ty  
w  sp o só b , n a  j a k i  w s k a z y w a ł P a u l  R ic o e u r , p isz ą c , b y  o tw o rz y ć  s ię  n a  to , c o  te k s t  
o b ja w ia , c z e m u  d a je  św ia d e c tw o 2 . R o z u m ie n ie  in n e g o  (w g lą d  w  je g o  ż y c ie  p s y ­
c h ic z n e )  m o ż liw e  je s t ,  z d a n ie m  a u to ra  S y m b o lik i  z ła ,  d z ię k i  z n a k o m , w  k tó ry c h  
u z e w n ę trz n ia  i o b ie k ty w iz u je  s ię  p sy c h ik a .

P o z o s ta j ąc  w  k rę g u  p rz e d s ta w ic ie li  h e rm e n e u ty k i  f i lo z o f ic z n e j w a r to  p rz y to c z y ć  
p o g lą d y  H a n sa -G e o rg a  G a d a m e ra , p o d k re ś la ją c e g o , iż  se n s  św ia ta  u ja w n ia  się  
w  ję z y k u . P o trz e b u je  j e d n a k  ro z m o w y , a b y  z a is tn ie ć 3. P o te n c ja ln y  d ia lo g  m ię d z y  
p o e tą  i c z y te ln ik ie m , b y łb y  w ię c  je d n y m  ze  sp o so b ó w  tw o rz e n ia  se n su . G a d a m e r  
p o d k re ś la ,  ż e  “ ro z u m ie n ie  te k s tó w  j e s t  [...] w łą c z e n ie m  ic h  z  p o w ro te m  w  ru c h  s e n ­
su  j a k im  j e s t  m o w a ” 4.

1 A. Wierzbicka, Język — umysł — kultura, Warszawa 1999.
2 P. Ricoeur, Język, tekst, interpretacja, Warszawa 1989.
3 Rozum, słowo, dzieje, Warszawa 1979.
4 Tamże.
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D ą ż e n ie  d o  p o s z u k iw a n ia  s e n su  j e s t  z d a n ie m  F r a n k la 5 w y ra z e m  d u c h o w o śc i 
c z ło w ie k a . P ro b le m a ty k a  se n su , j a k  tw ie rd z i  P o p ie ls k i6, j a w i  s ię  j a k o  z a g a d n ie n ie  
z  p o g ra n ic z a  n a u k , a  w  z w ią z k u  z  ty m  d la  c z y s to  e m p iry c z n e g o  p o d e jś c ia  j e s t  b a r ­
d z o  n ie w y g o d n a  i  t ru d n o  u c h w y tn a . P e re g ry n a c je  w  g łą b  s ło w a  w y m y k a ją  się  
w s z e lk im  fo rm a ln y m  p o d e jś c io m , o p a r te  s ą  b o w ie m  n a  in tu ic ji  w y ję te j  z  in tro s p e k -  
c ji, k tó r ą  z r e s z tą  W ie rz b ic k a  (1 9 9 9 )  c z y n i p o d s ta w o w y m  n a rz ę d z ie m  b a d a ń  l in g w i­
s ty c zn y c h . W y d a je  się , ż e  w  o d b io rz e  d z ie ła  p o e ty c k ie g o  in tu ic ja  c z y te ln ik a  o d g ry ­
w a  g łó w n ą  ro lę .

O d c z u w a n ie  p rz e m ija n ia  w ła sn e j o so b y  w  św ie c ie  i n ie u c h ro n n e , s to p n io w e  
z n ik a n ie  z n a n e g o  so b ie  św ia ta , sk ła n ia ło  H e rb e r ta  d o  p o s z u k iw a n ia  c z e g o ś  n ie ­
z m ie n n e g o , co  p o z w o liło b y  p rz e trw a ć  e p ifa n ii ,  j a k ą  j e s t  u ż y ta  w  w ie rs z u  m e ta fo ra . 
T o  z  tę s k n o ty  d o  o d n a le z ie n ia  is tn ie n ia , k tó re  o p ie ra  s ię  C z a so w i, w y p ły w a  d e te r ­
m in a c ja  p o e ty -p ie lg rz y m a , l iry k a  z a n u rz o n e g o  w  ję z y k u ,  w ę d ro w c a  p o s z u k u ją c e g o  
n o w y c h  p rz e s trz e n i. W y ra ż a n ie  u n iw e rs a ln y c h  w a r to śc i  j e s t  je d n o c z e ś n ie  w a lk ą
0 p rz e trw a n ie  w  p rz y sz ło ś c i,  n a z n a c z e n ie m  s e n se m  te ra ź n ie js z o ś c i  i p o c z u c ie m  w ię ­
z i z  p rz e sz ło śc ią .

H e rb e r to w i n ie  w y s ta rc z y  je d y n ie  m e ta fo ra , p ra g n ie  rz e c z y w is to ś c i  d o ty k a ln e j. 
W  te j p o e z j i  m o ż n a  o d c z y ta ć  u c ie c z k ę  o d  z g ra b n e j, a c z  p rz e m ija ją c e j p rz e n o śn i
1 d ą ż e n ie  d o  k o n k re tu .

P isząc nie staram  się zadziw ić czytelnika bogactw em  porów nań, n iezw ykłością języka  
czy w yszukną ry tm iką  i obrazowaniem . Chciałbym , aby w  m oich w ierszach słowa, ich 
układy były przejrzyste. [...] Żeby w  sposób m ożliw ie czysty i przejrzysty ukazyw ały 
rzeczyw istość [podkr. J.C .]7.

R e a ln o ść  św ia ta  m a la rs tw a /rz e ź b y  j e s t  sp o s o b e m  n a  p re z e n to w a n ie  i u c ie le ś n ie ­
n ie  s łó w , a  k ru c h o ść  rz e ź b y  s ta je  s ię  je d n o c z e ś n ie  k ru c h o ś c ią  b y tu . W p ro w a d z e n ie  
sz tu k  p la s ty c z n y c h  w  św ia t p o e z j i  d a je  p o e c ie  p o c z u c ie  re a ln o śc i i s tn ie n ia  i  tw o rz e ­
n ia  m y ś li  p o p rz e z  n a d a n ie  im  k o n k re tn e g o  k sz ta ł tu  i b a rw y . T o , ż e  c z ło w ie k  tw o rz y , 
p o tw ie rd z a  je g o  p o d o b ie ń s tw o  d o  B o g a , u b ó s tw ia  C z ło w ie k a  i u re a ln ia  B o g a .

O p isa n e  ję z y k o w o  re la c je  is tn ie ją c e  w  św ie c ie , u rz e c z y w is tn ia ją  się  w  k a m ie n iu  
lu b  n a  p łó tn ie . S ło w a  u k ła d a ją  s ię  w  p rz e s trz e n i ,  o t rz y m u ją  k o lo ry , k o n tu ry , n a m a ­
c a ln ą  s tru k tu rę . H e rb e r t  o d c z u w a ł p o trz e b ę  “w n ie s ie n ia  d o  j ę z y k a  ta k ic h  sp o so b ó w  
b y c ia ,  k tó re  p o to c z n y  sp o só b  w id z e n ia  z a c ie m n ia  lu b  n a w e t  t łu m i. I w  ty m  se n sie  
n ik t  n ie  j e s t  b a rd z ie j w o ln y  n iż  p o e ta ” 8. M o w a  j e s t  u  w  o  l n  i o  n  a  w n o s z ą c  n o ­
w e  sp o so b y  i o b sz a ry  b y c ia  d o  ję z y k a .

T ę s k n o ta  z a  rz e c z y w is ty m , n ie  w y im a g in o w a n y m  is tn ie n ie m , j e s t  ta k ż e  w i ­
d o c z n a  w  e se is ty c e  a u to ra  L a b ir y n tu  n a d  m o rze m .  W  p o e z j i  je d n a k ż e  s p e łn ia  d o ­
d a tk o w ą  fu n k c ję , b u d u ją c  n a d d a n e  z n a c z e n ia  p o p rz e z  o p o z y c ję :  se k w e n c y j-

5 V.E. Frankl, Der Wille zum Sinn, Bern-Stuttgart-Wien 1872.
6 Człowiek pytanie otwarte, pod red. K. Popielskiego, Lublin 1987.
7 Tamże, s. 13.
8 P. Ricoeur, Język, tekst...
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n o ść /ję z y k o -w o ść /p o ś re d n io ść  v e rs u s  sy m u lta n ic z -
n o ś ć /p rz e s trz e n n o ść /b e z p o ś re d n io ś ć .  D z ię k i  z w ro to w i k u  p rz e s trz e n n o ś c i  p o e ta  
s tw a rz a  m o ż liw o ść  d y s ta n so w a n ia  s ię , z a ró w n o  w o b e c  s ie b ie  sa m e g o , j a k  i w o b e c  
fa k tó w , tw o rz ą c y c h  je g o  in d y w id u a ln y  lo s. T y m  sa m y m  n ie  ty lk o  tk w i  w  ś ro d o w i­
sk u , a le  m a  j e  n ie ja k o  d o  d y sp o z y c ji .  U ś w ia d o m ie n ie  so b ie  i p e łn e  o d c z u w a n ie  
p rz e s trz e n n o ś c i  p o z w a la , b ę d ą c  tu  i te ra z ,  w id z ie ć  je d n o c z e ś n ie  ra m y  h is to ry c z n e , 
k u ltu ro w e  i sp o łe c z n e . S tą d  m o ż liw o ść  u k a z a n ia  j e d n o s tk i  u w ik ła n e j w  h is to r ię , do  
fo rm u ło w a n ia  u n iw e rs a ln y c h  p o s ta w  m o ra ln y c h , d o  a r ty k u ło w a n ia  d y le m a tó w  
w s p ó łc z e sn e g o  c z ło w ie k a .

Z o b a c z y ć  s ie b ie  w  p rz e s trz e n i , to  o s ią g n ą ć  o d p o d m io to w e  sp o jrz e n ie  n a  w ła s n ą  
e g z y s te n c ję . Z d a n ie m  P o p ie ls k ie g o 9 c z ło w ie k  n ie  ty le  w in ie n  p o sz u k iw a ć , co  o d ­
k ry w a ć  s ie b ie . R o z p o z n a w a ć  sw o je  m o ż liw o śc i  i g o d z ić  się  z  o g ra n ic z e n ia m i. T o ­
m ik i  w ie rsz y  H e rb e r ta  s ta ją  s ię  p rz e w o d n ik a m i w  d ro d z e  d o  w ła sn e g o  w n ę trz a , 
u ła tw ia ją  ta k ż e  o g lą d  s ie b ie  sa m e g o  n ie ja k o  z  lo tu  p ta k a , c zy  m o ż e  m e ta fo ry c z n ie  
rz e c z  u jm u ją c , z  lo tu  P e g a z a . T a k i  z a b ie g  p o z w a la  ta k ż e  d o s trz e c  D ru g ie g o  C z ło ­
w ie k a  i j e g o  c ie rp ie n ie , a  to  w  p o e z j i  w sp ó łc z e sn e j n ie c z ę s te . P o s z u k iw a n ie  u n iw e r-  
sa lió w  j e s t  d ą ż e n ie m  d o  u k s z ta ł to w a n ia  w s p ó ln o ty  m y ś lo w e j. L ę k  p rz e d  n ie s p e łn ie ­
n ie m  się , p o c z u c ie  u tra ty  sw o je j a u te n ty c z n o śc i,  p rz e ż y w a n y  j e s t  p rz e z  k a ż d e g o  
c z ło  w ie k a , c h o ć  n ie w ą tp liw e  p o e ta  s tra c h  te n  p o tra f i  p rz e jm u ją c o  w y ra z ić . B o ja ź ń  
o d c z u w a n a  p rz e z  w sp ó łc z e sn e g o  w ę d ro w c a  w y n ik a  z  tru d n o śc i  z ro z u m ie n ia  se n su  
sw o je g o  w ła sn e g o  trw a n ia . N a  o w o  b y c ie  (H e id e g g e ro w sk ie  D a s e in )  s k ła d a  s ię  z a ­
ró w n o  “b y c ie  w  św ie c ie ” j a k  i “ w s p ó łb y c ie  z  d ru g im ” . W ła śn ie  w s p ó łb y c ie , j a k  s ą ­
d z ę , j e s t  n a jb a rd z ie j z a g ro ż o n e  w  o b e c n y m  św ie c ie .

W z a je m n e  re la c je  m ię d z y  p o e tą  a  c z y te ln ik ie m  H e rb e r t  n a z y w a  g rą . S ą d z i b o ­
w ie m , ż e  “p is a rz  z a p ra sz a  c z y te ln ik a  d o  g ry , d o  g ry  n a  se rio , d o  g ry  w y o b ra ź n i  
i m o ż e  b y ć  są d z o n y  ty lk o  z a  to , j a k  tę  g rę  p rz e p ro w a d z ił ,  to  z n a c z y , j a k  się  w y w ią ­
z a ł z e  s w o ic h  o b ie tn ic  w  ra m a c h  z a p ro p o n o w a n e j k o n w e n c ji ,  c z y li  u m o w y ” 10.

G ra  ję z y k o w a  to c z y  się  m ię d z y  a u to re m  i c z y te ln ik ie m . Z a p e w n ia  is tn ie n ie  
w y b o ru /p rz y p a d k u  i  sz tu c z n o śc i/u m o w n o śc i  św ia ta . W ittg e n s te in  m ó w i, iż  w  o b sz a r  
g ry  ję z y k o w e j w łą c z o n a  z o s ta je  p rz e s t rz e ń  m e n ta ln a  g ra cz y . T a  p rz e s t rz e ń  w ła śn ie  
j e s t  s i ln ie  ro z b u d o w a n a  w  p o e z ji  H e rb e r ta . P rz e n ik a , c z a sa m i n ie s p o s trz e ż e n ie ,  p o ­
p rz e z  p ra w o p ó łk u lo w ą  p rz e s trz e n n o ś ć  i e m o c jo n a ln o ść , d o  le w o p ó łk u lo w e g o  ( ję ­
z y k o w e g o )  o b sz a ru  m e n ta ln e g o  c z y te ln ik a . D z ie je  s ię  ta k  d z ię k i  sp e c y fic e  te m a ty k i  
p o d e jm o w a n e j p rz e z  a u to ra . I s to tn y m  j e s t  fa k t, iż  d z ię k i  g rz e  m ię d z y  a u to re m  
i c z y te ln ik a m i, je j  u c z e s tn ic y  n a b y w a ją  n o w e  d o św ia d c z e n ia .

T ra n s c e n d e n c ja  z  w y m ia ru  ję z y k o w e g o  w  re a ln y , ta k  j a k  t r a n s c e n d e n c ja  z  r z e ­
c z y w is to ś c i  w  p o e z ję , p o z w a la  u rz e c z y w is tn ia ć  s ię  p o te n c ja ln o śc i  i  w z b o g a c a ć  in ­
d y w id u a ln y  sp o só b  is tn ie n ia . R o d z i  s ię  w ię c  p y ta n ie  o  b io lo g ic z n e  p o d s ta w y  p o ­
z w a la ją c e  je d n o s tc e  o d c z u w a ć  i k sz ta ł to w a ć  sw o je  w ła sn e , a k tu a ln e  s ta n y  e m o c jo ­
n a ln e  i in te le k tu a ln e . L in g w is ty c z n y  p u n k t  w id z e n ia  m u si, j a k  tw ie rd z i  Ja k o b so n ,

9 Człowiek pytanie otwarte.
10 Z. Herbert, Rozmowa o pisaniu wierszy, [w:] Poezje wybrane, Warszawa 1973, s. 10.
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in te g ro w a ć  b a d a n ia  m e d y c z n e  i ję z y k o w e . D z ię k i  ta k ie m u  o g lą d o w i p ro b le m u  u z y ­
sk u je m y , “ c o ra z  g łę b sz y  w g lą d  w  s tru k tu rę  j ę z y k a  p o p rz e z  o d n ie s ie n ie  d o  m ó zg u , 
j a k  te ż  w  s tru k tu rę  m ó z g u  z a  p o m o c ą  ję z y k a ” 11. O c z y w is ty m  je s t ,  że  w y ja śn ie n ie  
d z ia ła n ia  u m y s łu  n ie  m o ż e  b y ć  a n a liz o w a n e  w  o d e rw a n iu  o d  je g o  b io lo g ic z n e j  n a ­
tu ry . K o n ie c z n e  j e s t  o d n ie s ie n ie  d o  s tru k tu ry , fu n k c ji  i ro z w o ju  m ó zg u . N a j is to t ­
n ie js z a  j e s t  j e d n a k  w y ją tk o w a  o rg a n iz a c ja  u m y s łu 12.

N ie z w y k le  fa s c y n u ją c a  j e s t  o p o z y c y jn o ść  fu n k c jo n o w a n ia  lew e j i p ra w e j p ó łk u ­
l i  m ó z g u . D z ię k i  ro z u m ie n iu  ró ż n y c h  m o ż liw o śc i  i sp o s o b ó w  d z ia ła n ia  o b u  p ó łk u l  
m ó z g o w y c h , m o ż e m y  u w z g lę d n ić  w  z a c h o w a n iu  c z ło w ie k a  ‘p o p c h n ię c ia ’ (p u sh ) 
p rz e z  b o d ź c e  p rz e s trz e n n e  (sy m u lta n ic z n e )  o ra z  d o ś w ia d c z e n ia  ‘b y c ia  p o c ią g a n y m ’ 
(p u ll)  p o p rz e z  se n s  u ję ty  ję z y k o w o  (se k w e n c y jn ie ) . W a rto  w ię c  z a trz y m a ć  się  p rz e z  
k r ó tk ą  c h w ilę  n a d  a s y m e tr ią  n a sz e g o  sp o s o b u  o d b ie ra n ia  św ia ta . W y ja śn ie n ie  d z ia ­
ła n ia  u m y s łu  o d c z y tu ją c e g o  p o e z ję  n ie  m o ż e  a b s tra h o w a ć  o d  b io lo g ic z n e j  n a tu ry  
m ó zg u . J e s t  b o w ie m  r z e c z ą  n ie o d z o w n ą  -  tw ie rd z i  E d e lm a n n 13 -  z ro z u m ie n ie  m a te ­
rii, k tó ra  s ta n o w i p o d s ta w ę  d z ia ła n ia  u m y słu .

L a te ra l iz a c ja  fu n k c ji  m ó z g o w y c h  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o 14:
L e w a  p ó łk u la :

•  k ie ru je  fu n k c ja m i a n a li ty c z n y m  i re la c y jn y m i, d o k o n u je  p o ró w n y w a n ia  b o d ź ­
c ó w , u s ta la  s to su n k i  z a c h o d z ą c e  m ię d z y  n im i

•  d o k o n u je  k o d y f ik a c ji
•  o d b ie ra  c z a s  ( je d n o c z e sn o ś ć  i n a s tę p s tw o )  re je s tro w a n y  p rz e z  tzw . z e g a r  w e ­

w n ę trz n y
•  k ie ru je  s ię  w  p ro c e s a c h  id e n ty f ik a c ji  b o d ź c ó w  z w ią z k a m i lo g ic z n y m i
•  d o k o n u je  z ło ż o n y c h  o p e ra c ji  w e rb a ln y c h  

P ra w a  p ó łk u la :
•  k ie ru je  fu n k c ja m i g lo b a ln y m i (c a ło śc io w y m i)
•  j e s t  o d p o w ie d z ia ln a  z a  p e rc e p c ję  n ie w e rb a ln ie  p rz e k a z y w a n y c h  u c z u ć
•  o d b ie ra  b o d ź c e  z a w ie ra ją c e  ła d u n e k  e m o c jo n a ln y
•  k ie ru je  s ię  w  p ro c e s a c h  id e n ty f ik a c ji  b o d ź c ó w  p o d o b ie ń s tw e m  fiz y c z n y m .
•  w y k a z u je  ta k ż e  sp e c ja liz a c ję  z w ią z a n ą  z  ro z p o z n a w a n ie m  f ig u r  g e o m e try c z n y c h , 

p o d s ta w o w y c h  c e c h  b o d ź c ó w  (k o n tu r , b a rw a , ja s n o ś ć )
•  d o k o n u je  p rz e tw a rz a n ia  in fo rm a c ji  p rz e s trz e n n y c h , m a te m a ty c z n y c h , m u z y c z ­

n y c h , ta k ż e  sp e c y fic z n y c h , ta k ic h  j a k  id e n ty f ik o w a n ie  tw a rz y
Ł a tw o  d o s trz e c , a n a liz u ją c  d z ia ła n ie  p ó łk u l  m ó z g o w y c h , iż  “ m ó z g  k o n ta k tu je  

s ię  z n a c z n ie  c zę śc ie j z  s a m y m  s o b ą  n iż  z  c z y m k o lw ie k  in n y m ” 15. S tą d  w y n ik a  k o ­
n ie c z n o ś ć  ro z u m ie n ia  p o d s ta w  b io lo g ic z n y c h  d la  w y ja ś n ie n ia  p ro c e só w  u m y s ło ­
w y c h , a  j ę z y k o w y c h  w  sz c z e g ó ln o śc i.

11 R. Jakobson, W poszukiwaniu istoty języka, Warszawa 1989, t. 1, s. 212,
12 G.M. Edelmann, Przenikliwe powietrze, jasny ogień. O materii umysłu, Warszawa 1998.
13 Tamże.
14 I. Kurcz, Psychologia języka i komunikacji, Warszawa 2000.
15 G.M. Edelmann, Przenikliwe powietrze..., s. 33.
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L e w a  p ó łk u la  p rz e tw a rz a  in fo rm a c je  w  sp o só b  a n a lity c z n y  (se k w e n c y jn y ) , 
p rz e z  p e rc e p c ję  k o le jn y c h  e le m e n tó w . A n a lity c z n o -se k w e n c y jn e  sy s te m a ty z o w a n ie  
m a te r ia łu  j e s t  śc iś le  u z a le ż n io n e  o d  u p ły w a ją c e g o  czasu .

P ra w a  -  p rz e tw a rz a  in fo rm a c je  g lo b a ln ie  (h o lis ty c z n ie )  p rz e z  c a ło śc io w e  i j e d ­
n o c z e sn e  (sy m u lta n ic z n e )  a n a liz o w a n ie  w s z y s tk ic h  c e c h  b o d ź c a 16. S tra te g ia  h o l i ­
s ty c z n a , ja k o  je d n o c z e s n a , j e s t  n ie z a le ż n a  o d  p rz e b ie g ó w  c z a so w y c h .

P o d k re ś lę  ra z  je s z c z e ;  c e c h a  s e k w e n c y jn o śc i  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  se ry jn e j o r ­
g a n iz a c j i  b o d ź c ó w  j e s t  w ła ś c iw a  in fo rm a c jo m  ję z y k o w y m . C e c h a  sy m u lta n ic z n o śc i  
to w a rz y sz y  je d n o c z e s n e m u  p rz e tw a rz a n iu  in fo rm a c ji  p rz e s trz e n n y c h . M a m y  w ię c  
d o  c z y n ie n ia  z  o p o z y c ją : u p o rz ą d k o w a n ie  c z a so w e  -  u p o rz ą d k o w a n ie  p rz e s trz e n n e .

W  p o e z j i  Z b ig n ie w a  H e rb e r ta  z n a le ź ć  m o ż n a  lic z n e  o d w o ła n ia  s ię  d o  p r z e ­
s trz e n n o ś c i  m a la rs tw a , rz e ź b y , a rc h ite k tu ry . T a k ż e  te j s z c z e g ó ln e j j a k  a rc h ite k tu ra  
u c h a  c zy  tw a rz y  (R ó żo w e  uch o , P a n  C o g ito  o b se rw u je  w  lu s tr z e  sw o ją  tw a rz) . T e  
fa sc y n a c je , u ja w n ia ją c e  się  w  l iry c e  i p rz e p ię k n e j p ro z ie  p o e ty c k ie j ,  m a ją  sw ó j r o ­
d o w ó d  n ie  ty lk o  w  ż y c io ry s ie  p o e ty . C h o ć  o c z y w iś c ie  s tu d ia  n a  A k a d e m ii S z tu k  
P ię k n y c h  m u s ia ły  u k sz ta ł to w a ć  p e rc e p c ję  m ło d e g o  H e rb e r ta . M y ś lę , że  ró w n ie  
is to tn e  j e s t  p o sz u k iw a n ie  p rz e z  n ie g o  p o z a ję z y k o w y c h  sp o s o b ó w  w y ra ż a n ia  e m o c ji  
i  u c z u ć , p o  to , b y  w z m o c n ić  ję z y k o w y  p rz e k a z . W y d a je  się , że  sz tu k a , j a k o  w y tw ó r  
p rz e s trz e n n y , p ra w o p ó łk u lo w y , j e s t  sz c z e g ó ln ie  p re d e s ty n o w a n a  d o  w y ra ż a n ia  o d ­
c z u ć , ta k ż e  p rz e z  p r a w ą  p ó łk u lę  o p ra c o w y w a n y c h  i  p rz e c h o w y w a n y c h . D la te g o  
s ło w a m i P a n a  C o g ito  p o e ta  z a św ia d c z a : “ p rz y k ła d a łe m  d o  o c z u  m a rm u r  z ie le ń  V e - 
r o n e s e ’a ” 17, d z ię k i  te m u  w id z i  s ię  w ię c e j, o d c z u w a  s ię  m o cn ie j.

Z  k o le i  s tu d ia  f i lo z o f ic z n e  p o g łę b iły  o c z a ro w a n ie  s ło w a m i, lo g ik ą  w y w o d u , n ie  
b e z  w p ły w u  ta k ż e  s tu d ió w  p ra w n ic z y c h . Z a c h w y t n a d  m o ż liw o śc ia m i ję z y k a , 
o lśn ie n ie  ja s n o ś c ią  fo rm u ło w a n ia  m y ś li  s ą  p o d p o rz ą d k o w a n e  le w o p ó łk u lo w e m u  
p rz e tw a rz a n iu  in fo rm a c ji.

O p o z y c y jn o ś ć  z n a k ó w  ik o n ic z n y c h  (p rz e s trz e n n y c h )  w o b e c  ję z y k o w y c h  (c z a ­
so w y c h )  n a d a je  p o e z ji  H e rb e r ta  d o d a tk o w e  z n a c z e n ia . T a k  o d n a jd y w a n y  j e s t  sen s, 
w  o p o z y c ji  m ię d z y  w ia r ą  i ro z u m e m . J a k  ż a d e n  w s p ó łc z e sn y  p o e ta , p o tra f i ł  H e rb e r t  
u k a z a ć  p rz e m ija n ie  c za su , z m ia n y  w  c z a s ie , b e z l i to s n e  n a s tę p o w a n ie  c h w ila  p o  
c h w ili . P o e ta  o b d a rz a  n a s  ta k ż e  n a d z ie ją  n a  n ie p rz e m ija ln o ść , n a  u n iw e rsa ln o ś ć  
w a r to ś c i  z a p is a n y c h  ję z y k o w o . P a ra d o k sa ln ie  w y z w o le n ie  s ię  o d  n a c is k u  c z a s u  p o ­
k a z u je  n a m  w  p rz e s trz e n i  z n is z c z a ln e g o  p rz e c ie ż  o b ra z u  i rz eź b y .

J a k o b s o n 18, p rz y ta c z a ją c  w y n ik i  b a d a ń  G e sc h w in d a  i in n y c h  n e u ro lo g ó w , 
z w ra c a  u w a g ę  n a  fu n k c jo n a ln ą  a sy m e tr ię  m ó z g u  d o ty c z ą c ą  o r ie n ta c j i  te m p o ra ln e j. 
P ó łk u la  le w a  o d p o w ie d z ia ln a  z a  p o z n a n ie  a b s tra k c y jn e , sk ie ro w a n a  j e s t  k u  p rz y ­
sz ło śc i. P o z n a n ie  z m y s ło w e  u z a le ż n io n e  j e s t  o d  p ra w e j p ó łk u li ,  k tó ra  ro z p o z n a ją c  
p o p rz e z  p o d o b ie ń s tw o  m u s i b y ć  sk ie ro w a n a  k u  p rz e sz ło śc i.  W  sy s te m a c h  z n a k ó w  
s łu c h o w y c h  c z a s  n a  je g o  d w ó c h  o s ia c h  n a s tę p s tw a  i  je d n o c z e s n o ś c i ,  d z ia ła  ja k o

16 E. Szeląg, Neuropsychologiczne podłoże mowy, [w:] Mózg a zachowanie, Warszawa 1997.
17 Pan Cogito obserwuje w lustrze swoją twarz, Pan Cogito, 1998.
18 R. Jakobson, W poszukiwaniu istoty języka, Warszawa 1989.
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c z y n n ik  s tru k tu ra ln y . S z tu k i p la s ty c z n e  w y m a g a ją  p rz e s trz e n i,  m o g ą  a b s tra h o w a ć  o d  
c z a su , j a k  s ta ty c z n y  o b ra z  i  rz e ź b a  lu b  j e d y n ie  d o d a tk o w o  w p ro w a d z ić  c z y n n ik  
c z a s u  j a k  f i lm . P rz e s trz e n n e  z n a k i  w iz u a ln e  s ą  g łó w n ie  ik o n ic z n e , c z a so w e  z n a k i 
s łu c h o w e  ( ję z y k  m ó w io n y )  -  sy m b o lic z n e .

Percepcja  w zrokow a i słuchow a pow staje w  sposób oczyw isty w  przestrzeni i w  czasie, 
ale w ym iar przestrzenny dom inuje w  przypadku znaków  w izualnych, a  w ym iar czasowy 
-  w  przypadku znaków  audytyw nych. Z łożony znak w izualny zaw iera serię składników  
sym ultanicznych, podczas gdy złożony znak  audytyw ny je s t w  zasadzie uform ow any 
z serii kom ponentów  sukcesyw nych19.

L e w o p ó łk u lo w e m u  p rz e tw a rz a n iu  m ija ją c e g o  n ie u c h ro n n ie  św ia ta  p rz e c iw s ta ­
w ia  j e d n a k  a u to r  sw o is te  z a trz y m a n ie  w  c z a s ie  z a m k n ię te  w  p rz e s trz e n n y m  o b ra z ie , 
p rz e s trz e n n e j rz e ź b ie , tw o rz o n e j i  o d b ie ra n e j d z ię k i sy m u lta n ic z n e j “ o b ró b c e ” p r a ­
w e j p ó łk u li  m ó z g o w e j.

H e rb e r t  u p ra w ia  s w o ją  p o e z ję  w  p o rz ą d k u  k la sy c z n y m : m ia ra , h a rm o n ia , ró w ­
n o w a g a , o p a n o w a n ie  e m o c ji,  p rz e s trz e n n y  ła d  w  s e k w e n c ji  s łó w . D z ię k i  z a is tn ie n iu  
w  w ie r s z a c h  o p o z y c ji  s e k w e n c y jn o ść /sy m u lta n ic z n o ść  m o ż liw e  j e s t  ró w n o c z e sn e  
in te le k tu a ln e  i  e m o c jo n a ln e  z a a n g a ż o w a n ie  c z y te ln ik a .

M o ż n a  b y  s ię  u c ie c  d o  ła tw e j in te rp re ta c ji ,  ż e  o d w o ła n ie  się  d o  ik o n ic z n o śc i  
m a la rs tw a  i  rz e ź b y  j e s t  s z c z e g ó ln y m  ro d z a je m  m e ta fo ry . A le  ta k ie m u  p o d e jś c iu  
sp rz e c iw ia  się  n a s z a  w ie d z a  o  fu n k c jo n o w a n iu  m ó z g u . O b ra z /rz e ź b a  ja k o  “ sy g n a ły  
b e z p o ś re d n ie  p o d le g a ją  w y łą c z n ie  d z ia ła n iu  p ó łk u li  p ra w e j, p o ś re d n ie  z a ś  [k o d y fi­
k u ją c e , ję z y k o w e , lo g ic z n e  -  p rz y p . J .C .] -  le w e j” 20. O  ile  p o e z ja  z a k lę ta  w  ję z y k u  
j e s t  s e k w e n c y jn a , o  ty le  m a la rs tw o  i  r z e ź b a  w s k u te k  s y m u lta n ic z n o śc i  o b ra z u  s to ją  
w o b e c  l iry k i  w  o p o z y c ji .  D y n a m iz m  p o e z ji  i  s ta ty c z n o ś ć  o b ra z u /rz e ź b y  p o z w a la  n a  
sw o is te  z a k o tw ic z e n ie  m y ś li/se n su .

S z tu k i p la s ty c z n e , d z ię k i  sw ej k o n k re tn o ś c i  p o m ie sz c z o n e j w  p rz e s trz e n i , p o ­
z w a la ją  o d sz u k a ć  se n s  o k re ś lo n e j je d n o s tk o w e j e g z y s te n c ji  p o p rz e z  w a r to ść  re a ln o ­
śc i. O b ra z  i  rz e ź b a  s ą  p rz e ja w e m  d u c h o w e g o  w y m ia ru  tw ó rc y , a le  z m a te r ia l iz o w a ­
n y m , sp e łn ia ją c y m , w  s z e ro k im  z n a c z e n iu  f ra n k lo w s k i “p o s tu la t  se n su ” .

O p o z y c ja  z n a k u  a u d y ty w n e g o  i  w iz u a ln e g o , j a k ą  d o s trz ec  m o ż n a  w  p o e z ji  H e r ­
b e r ta , p o z w a la  n a  d o sk o n a łą  sy n tezę . T ak ą , j a k a  j e s t  u d z ia łe m  p o s trz e g a ją c e g o , m y ­
ś lą ce g o  c z ło w iek a , p rz e tw a rz a ją c e g o  in fo rm a c je  w  je d n e j  i d ru g ie j p ó łk u li  m ó zg o w e j. 
M a m y  b o w ie m  do  c z y n ie n ia  z  je d n e j s tro n y , z  n a z n a c z o n y m  em o c jam i, z n a k ie m  ik o - 
n icz n y m , z a k o tw ic z o n y m  w  p rz e sz ło śc i (p ra w a  p ó łk u la )  o ra z  z  d ru g ie j; z  u k a z u ją c y m  
re la c je  z n a k ie m  sy m b o lic z n y m , o b ja śn ia ją c y m  p rz y sz ło ść  ( lew a  p ó łk u la ) .

W ie rsz  p o w s ta je  z  n a s tę p s tw a  s łó w , u lo tn o ś c i  m e ta fo ry . P o e z ja  j e s t  w  g ru n c ie  
rz e c z y  o p a r ta  n a  u jm o w a n iu  re la c ji. A b y  w ie rs z  o d e b ra ć , z ro z u m ie ć , t r z e b a  u jm o ­
w a ć  p o s z c z e g ó ln e  se k w e n c je . S e k w e n c y jn o ś ć  p o e z ji  w ią ż e  j ą  n ie ro z e rw a ln ie , 
o p ró c z  sfe ry  ję z y k o w e j o c z y w iś c ie , z  le w o p ó łk u lo w y m  p rz e tw a rz a n ie m  in fo rm a ­

19 Tamże, s. 79.
20 Tamże, s. 213.
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c ji21. M a la rs tw o  i r z e ź b a  z a k l in a ją  n a to m ia s t  p rz e s trz e ń , u jm o w a n e  s ą  sy n te ty c z n ie  
i  p rz e tw a rz a n e  p ra w o p ó łk u lo w o .

T o  w ła śn ie  d z ię k i sp o so b o w i p rz e tw a rz a n ia  i  p rz e c h o w y w a n ia  w  p a m ię c i u k ła d u  
s łó w  o ra z  sz tu k  p la s ty c z n y c h  p o w s ta je  o p o z y c ja : p o e z ja  v e r su s  m a la rs tw o /rz e źb a . Je s t  
to  f ro n d a  ro d z ą c a  n o w ą  ja k o ś ć ,  p o z w a la ją c a  d o s trz e c  s ło w a  z a m k n ię te  w  p rz e s trz e n i  
i  p rz e s t rz e ń  ro z p is a n ą  n a  s e k w e n c ję  s łó w . B e z  te j w z a je m n e j re la c ji ,  u w a ru n k o w a n e j 
ta k ż e  b io lo g ic z n ie ,  n ie  b y ło b y  m o ż liw e  p e  ł  n e , d w u p ó łk u lo w e  w id z e n ie  z n a c z e ń .

M y ś lę , że  d la  H e rb e r ta  o d w o ła n ie  s ię  d o  sy m u lta n ic z n y c h  ik o n  b y ło  ta k  w a ż n e , 
b o  c h c ia ł  p o p rz e z  p o e z ję  “ n ie  ty le  o p isa ć , c o  w y ra z ić ” 22 . D ą ż e n ie  d o  n a d a w a n ia  
je d n o s tk o w e j sy tu a c ji  s z e rs z y c h , o g ó ln o lu d z k ic h , u n iw e rs a ln y c h  w y m ia ró w  z b liż a  
p o e z ję  a u to ra  S tr u n y  św ia tła  d o  h o lis ty c z n e j, p ra w o p ó łk u lo w e j, a  w ię c  p rz e s trz e n n e j 
in te rp re ta c j i  św ia ta .

H e rb e r t  w y p o w ie d z ia ł  się  w p ro s t:

U tw ór literacki, ja k  każde dzieło sztuki, m usi być sam oistny “stać na  w łasnych nogach”
niezależnie od p rzeżyć, jak ie  go pow ołały z niejasnej krainy obrazów , em ocji, przeczuć.
I m usi być utrw alony w  języ k u  w  sposób narzucający się w yobraźn i23.

T a  tę s k n o ta  z a  re a ln o śc ią , z a  “ s ta n ie m  n a  w ła sn y c h  n o g a c h ” , co  n ie k tó ry m  m o ż e  
w y d a ć  się  sp rz ec z n e  z  u la tu ją c y m  w  p rz e s tw o rz a  d u c h e m  p o e z ji, u k a z u je  ro lę  p raw ej 
p ó łk u li  m ó z g u  w  H e rb e r to w y m  w id z e n iu  św ia ta . M a la rs tw o /rz e ź b a  in sp iru je  c z y te ln i­
k a  do  ro z p o c z ę c ia  gry  z  w ła s n ą  w y o b ra źn ią .

K u ltu rę  m in o jsk ą , z a k lę tą  w  n ie o d c z y ta n y m  d o  te j p o ry  p iśm ie  l in e a rn y m  B , 
o d n a jd u je  H e rb e r t  p o d z iw ia ją c  p a ła c  i f re s k i  w  K n o sso s . W p ra w d z ie  p o e ta  tw ie rd z i  
z  c a łą  s ta n o w c z o śc ią , iż  “ d o p ie ro  w  ję z y k u  u ja w n ia  s ię  c z ło w ie k  c a ły  -  j e g o  n ie p o ­
k o je  i ra d o śc i,  w a r to śc i,  k tó re  a k c e p to w a ł, i w ie rz e n ia ” 24, a le  ró w n o c z e śn ie  p o s z u ­
k u je  p o z a ję z y k o w y c h  tw o ró w  w y ra ż a ją c y c h  u c z u c ia  i m y ś li, z a trz y m a n e  n ie ja k o  
w  c za s ie . S ąd zę , ż e  w ła śn ie  to  z a trz y m a n ie , j a k  w  s to p -k la tc e , p o z w o liło  p o e c ie  d o ­
s trz ec  z a  k a ż d y m  ra z e m  w a r to ść  u n iw e rsa ln ą , p o n a d c z a s o w ą . Ja k b y  n ie u c h w y tn a  
c h w ila  p o z w o liła  d o s ię g n ą ć  n ie s k o ń c z o n o śc i.

Z a c h w y t n a d  k u l tu r ą  h e lle ń s k ą  c zy  n a d  o b ra z a m i P ie ra  d e lla  F ra n c e sc o , n a d  ty m  
c o  n ie p rz e m ija ją c e , c h o c ia ż  p rz e m in ę ło , p o k a z u je  ta k ż e  f a sc y n a c je  c za se m . C zas , 
o d b ie ra n y  p rz e z  le w ą  p ó łk u lę , z n a jd u je  w  tw ó rc z o ś c i  H e rb e r ta  ró w n ie ż  sw o je  m ie j­
sce  w  p ra w o p ó łk u lo w e j p rz e s trz e n n o ś c i  sz tu k  p la s ty c z n y c h . R z e ź b a  p o s trz e g a n a  j e s t  
p rz e z  n a s  d z ię k i  sy m u lta n ic z n e m u  p rz e p ra c o w a n iu  b o d ź c ó w , d o k o n u ją c e m u  się  
w  p ra w e j p ó łk u li .  P rz e s trz e n n o ść  rz e ź b y , je j  s ta ty c z n o ść , p o z w a la  z a trz y m a ć  p r z e ­
ż y c ie  w  c z a s ie , u re a ln ić  j e ,  n a d a ją c  m u  k sz ta łt.

21 Oczywiście wyjąwszy czysto formalną zabawę dźwiękami, które organizują przestrzeń, a nie intelekt, 
wówczas podlegają interpretacji poprzez prawą półkulę.
22 Z. Herbert, Rozmowa o pisaniu wierszy..., s. 8.
23 Tamże.
24 Tamże, s. 9.
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W  d ia lo g u  z  p o s ą g ie m  A p o l l in a 25 c zy ta m y : “w ie rz y łe m  tw o im  o c z o m ” , c o  ł a ­
tw o  p rz e z  z n a n y  z  p s y c h o lo g ii  m e c h a n iz m  p rz e n ie s ie n ia  ro z u m ie ć  ja k o  ‘w ie rz y łe m  
sw o im  o c z o m , p a trz ą c  n a  k a m ie n n ą  rz e ź b ę ’. U fn o ś ć  w  re a ln o ść  p rz e d m io tu  p o z w a la  
b o w ie m  u w ie rz y ć  w  is tn ie n ie  w ła sn e j o so b y . P rz e s trz e n n o ść  u c h w y tn a  d o ty k ie m  
p o z w a la  w id z ie ć /c z u ć  w ię c e j, d la te g o  k u  A te n ie 26 k ie ru je  p o e ta  s ło w a : “ zed rz y j 
z  o c z u  łu sk ę  p o w ie k  n ie c h  p a trz ą ” . W  is to c ie  d o p ie ro  “k s z ta ł t  o s try  i  n ie s p o d z ie w a ­
n y ” d a je  m o ż liw o ść  ja s n e g o  fo rm u ło w a n ia  m y śli. O d n ie s ie n ie  d o  k s z ta ł tu  j e s t  s z u ­
k a n ie m  z w ią z k ó w  p o d o b ie ń s tw a  w  ty m , co  d o s trz e ż o n e  (p ra w a  p ó łk u la ) . Z w ią z k i  
lo g ic z n e  ( le w a  p ó łk u la ) , c z y s to  w e rb a ln e , s ą  tu ta j u re a ln io n e  w  p rz e s trz e n i.

N ie z w y k le  in sp iru ją c y  d la  sp o s o b u  o d c z y ty w a n ia  c z a s u  j e s t  o p is  śm ie rc i m ło ­
d z ie ń c a  w  w ie rs z u  F r a g m e n t  w a z y  g r e c k ie j21. M im o  n ie ru c h o m o ś c i  ry su n k u , p o e ta  
p isz ą c  o  d rż ą c e j g a łę z i, lo c ie  p ta k a , g ra n iu  św ie rs z c z a  w p ro w a d z a  w  m a r tw ą  p rz e ­
s trz e ń  ry s u n k u  C z as , k tó ry  s ta je  się  p o d w ó jn ie  p rz e ż y ty  -  j a k o  c z a s  se k w e n c ji  z d a ­
rz e ń  i c z a s  u m ie ra n ia . T a k i  z a b ie g  p o w ta rz a  w  w ie rs z u  D e d a l  i I k a r 28, tu  c z a s  u m ie ­
r a n ia  z a m k n ię ty  j e s t  w  o b ra z ie  B ru e g h e la . W  p ro z ie  p o e ty c k ie j M a r tw a  n a tu r a 29 
z n a jd u je m y  p o tró jn y  o p is  śm ie rc i: p o p rz e z  “ m a r tw e ” s ło w o , u m ie ra ją c e g o  p ta k a  
i g a sn ą c e  św ia tło . D z ię k i  re a ln o śc i o b ra zu : k sz ta łtó w , b a rw y , k o n tu ró w , z a trz y m a n y  
z o s ta je  c z a s  śm ie rc i. T rw a  p rz e z  m g n ie n ie  o k a , je d n o c z e ś n ie  t rw a ją c  p rz e z  c a łe  ż y ­
c ie  d la  ty c h , p o z o s ta ją c y c h  n a  Z ie m i. T rw a  w ie c z n ie  p rz e z  c ią g ło ść  u m ie ra n ia . A  to  
w ła śn ie  w  p ó łk u la c h  m ó z g o w y c h  o d  d n ia  n a ro d z in  ro z p o c z y n a  się  p o w o ln e  u m ie ra ­
n ie . K a ż d e g o  d n ia  o d  c h w ili  p rz y jś c ia  n a  św ia t u m ie ra ją  n ie z l ic z o n e  n e u ro n y .

H e rb e r t  c z ę s to  o d w o łu je  się  d o  m a la rs tw a  m is trz ó w  n id e r la n d z k ic h . W  k a ż d y m  
ta k im  w ie rs z u -c y ta c ie  c z a s  u re a ln ia  się  w  o b ra z ie :  “ z  m ro k u  k o b ie c e  rę c e  n a c h y la ją  
d z b a n e k  z  k tó re g o  są c z y  s ię  w a rk o c z  m le k a ” 30. T o  sw o is te  z a k lin a n ie  m ija ją c e g o  
c z a s u  w  p rz e s t rz e ń  p łó tn a  j e s t  s y n te z ą  le w o -  i  p ra w o p ó łk u lo w e g o  o d c z u w a n ia  i  o p i­
s y w a n ia  św ia ta .

W  p ro z ie  p o e ty c k ie j  M ę c z e ń s tw o  P a n a  N a s z e g o  m a lo w a n e  p r z e z  A n o n im a  
z  k rę g u  m is tr z ó w  n a d re ń sk ic h  w id a ć  d ą ż e n ie  d o  o s w o je n ia  c h w ili , k tó ra  w  o d c z u c iu  
c h rz e ś c ija n  o d ra d z a  się  c y k lic z n ie . C y k lic z n o ść  c z a su  p o z w a la  u m ie śc ić  g o  w  p r z e ­
s trz en i, ty m  sa m y m  z a trz y m a ć , a  w ię c  u rz e c z y w is tn ić . Z m a g a n ia  z  C z a s e m  w a ż n e  
s ą  z a is te  d la  H e rb e r ta , sk o ro  p isz e :

poeta  w  porze niejasnej 
m iędzy odchodzącym  Erosem  
a T hanatosem  który n ie  w stał jeszcze  z kam ienia 
[...]
ogląda o św icie

25 Do Apollina, [w:] Wiersze zebrane, 1971
26 Do Ateny, tamże.
27 Tamże, s. 68.
28 Struna światła, 1994, s. 77-78.
29 Wiersze zebrane, 1971.
30 Pokój umeblowany, [w:] Wiersze zebrane, 1971.
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sw oją  rękę 
dziw i się skórze 
podobnej do ko ry31

Ja k  p is z e  F ra n a sz e k :

Starzy M istrzow ie sta ją  się rzeczyw istym i (często n iedościgłym i) m istrzam i życia, potra­
fiącym i ja k  Piero [Piero della  Francesca -  przyp. J.C .], zbudow ać nad bólem  i śm iercią, 
cierpieniem  i złem  lucidus ordo. D latego H erbertow ski bohater pow tarza; “w zyw am  w as 
Starzy M istrzow ie w  ciężkich  chw ilach zw ątpienia” 32.

F a s c y n a c ja  u p ły w a ją c y m  C z a s e m  i  n ie z m ie rz o n ą  p rz e s t r z e n ią  d o p e łn ia ła  się  
w  ż y c iu  H e rb e r ta  p o p rz e z  p o d ró ż e . W y d a je  się , ż e  n ie k tó re  u m ie ję tn o śc i  c z ło w ie k a  
ro z w ija ją  s ię  ty lk o  d z ię k i  te m u , że  z n a la z ł  s ię  o n  w  p e w n y c h  m ie jsc a c h . T ru d n o  n ie  
d o s trz e c  tu  a n a lo g ii  z  k s z ta ł to w a n ie m  s ię  s tru k tu r  m ó zg u . B o w ie m  w  p e w n y c h  
o k re s a c h  ro z w o ju  n e u ro n y  p o d ró ż u ją  do  o d le g ły c h  m ie jsc . R o z w ó j m ó z g u  u w a ru n ­
k o w a n y  j e s t  p rz e m ie s z c z a n ie m  się  n e u ro n ó w  w  p rz e s trz e n i. W  z a le ż n o śc i  o d  m ie j­
sca ,
w  k tó ry m  się  z a trz y m a ją , n e u ro n y  n a b ie ra ją  sp e c y fic z n y c h  c ec h , “ p e w n e  p ro c e sy  
z a c h o d z ą  ty lk o  w te d y , g d y  k o m ó rk a  z n a jd z ie  s ię  w  o k re ś lo n y m  m ie js c u  w z g lę d e m  
in n y c h  k o m ó re k ” 33. R u c h liw o ś ć  u m y s łu  z w ią z a n a  j e s t  w ię c  z  b y c ie m  w  c z a s o p rz e ­
s trz e n i,  z  p rz e m ie s z c z a n ie m  się  w  c z a so p rz e s trz e n i. D z ie je  się  ta k  p o d c z a s  k s z ta ł to ­
w a n ia  s ię  s tru k tu r  m ó z g u , ta k ż e  w  c z a s ie  je d n o s tk o w e g o  n a b y w a n ia  w ie d z y  o  św ie - 
c ie . I s to tn e  j e s t  ta k  w y ra ź n e  o p a rc ie  się  w  k o m u n ik a c ji  m ię d z y  a u to re m  a  c z y te ln i­
k ie m  o  p rz e ż y c ia  m is ty c z n e  g e n e ro w a n e  p rz e z  d o św ia d c z e n ia  ż y c io w e  b o h a te ró w . 
R z e ź b a /o b ra z  j e s t  tu , b y  p o s łu ż y ć  się  ję z y k ie m  W ittg e n s te in a , n a rz ę d z ie m  w  g rze , 
p e łn ią c y m  fu n k c ję  w y z w o lic ie la  m y śli. P rz e s trz e n n o ść  sz tu k i s łu ży  do  o tw ie ra n ia  
k o n te k s tu . W te d y  ję z y k  m o że  tw o rz y ć  u n iw e rsa lia . M e c h a n iz m y  k a te g o ry z a c ji  d z ia ła ­
j  ą  w ó w c z a s  p o p rz e z  o d w z o ro w a n ia  g lo b a ln e , k tó re  a n g a ż u ją  n a sz e  c ia ło  i  z a le ż ą  o d  
o so b is te j h is to rii (o d  z d o b y ty c h  d o św ia d c ze ń ). A le  w sz y s tk o  n o w e  tw o rz o n e  p rz e z  
cz ło w ie k a  m o że  p o w s ta ć  je d y n ie  d z ię k i “w y ła n ia ją c y m  się  s tru k tu ro m  n e u ro fiz jo lo ­
g icz n y m , p o łą c z o n y m  w  n o w y  sp o só b  z  is tn ie ją c y m i s tru k tu ra m i m ó z g o w y m i” 34.

H e rb e r to w e  z w ró c e n ie  s ię  k u  p rz e s trz e n n o ś c i , z a k lę te j w  s z tu k a c h  p la s ty c z n y c h , 
p o z w a la  c z y te ln ik o w i o d n a le ź ć  w  p rz e s z ło ś c i  w y m ia ry  u tra c o n e , p rz e ż y ć  j e  w  te r a ź ­
n ie js z o śc i  z a ró w n o  w  p o rz ą d k u  e m o c jo n a ln y m  j a k  i  in te le k tu a ln y m . P rz e ż y c ie  to  
p o z w o li  p e łn ie j b y ć  w  p rz y sz ło śc i.

31 Pan Cogito a poeta w pewnym wieku, Pan Cogito, 1998.
32 A. Franaszek, Ciemne źródło (o twórczości Zbigniewa Herberta), Kraków 1998, s. 200.
33 G.M. Edelmann, Przenikliwe powietrze..., s. 85.
34 Tamże, s. 209.
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Missing reality. Painting and sculpture in Zbigniew Herbert's poetry 

Abstract

The author searches fo r an  answ er to  the question  o f  the sense o f  spatially expressed p o ­
etry through “quotations” o f  painting and sculpture. She discovers frequent references to spa- 
tiality  o f  painting, sculpture and architecture in  Z bigniew  H erbert’s poetry, and she tries to 
explain those in  term s o f  the functioning o f  the left and right bra in  hem ispheres. In  the binary 
opposition betw een visual signs (spatial, right-hem ispheric) and language signs (tem poral, 
left-hem ispheric) additional m eanings are found, w hich  are attem pted to be  synthesized by the 
author.


